SCENARIUSZ INSCENIZACJI „ CZERWONY KAPTUREK”

na podstawie baśni Ch. Perrrault

opracowała : Beata Odrzywołek

Narrator : Oto jest scena – a na tej scenie


       Będzie za chwilę przedstawienie.


       Traficie w bajek świat,


       Gdzie mieszka niejeden skrzat.


       Dostarczymy Wam wielu wrażeń


       I otworzymy wspaniały świat marzeń.


       A więc nasi drodzy widzowie-


      Już cisza i skupienie.


      Zaczynamy! Aktorzy na start!


Akt I

Dom Czerwonego Kapturka

Mama krząta się po kuchni, pakuje koszyczek.

Mama ( woła przez okno) : Czerwony Kapturku! Czerwony Kapturku!

Cz. Kapturek ( wraca do domu, podskakując śpiewa zwrotkę piosenki „Poszło


dziewczę po ziele”) : Już jestem, Mamusiu! Wąchałam leśne 


kwiatki, podpatrywałam  ptaki i motyle...

Mama : Ja wiem, że to o czym teraz mówisz jest na pewno zachwycające, ale

            niestety rozchorowała się babcia i musisz pójść do niej . Zaniesiesz jej 

            chleb, mleko i owoce. ( podaje koszyk)

Cz. Kapturek : Dobrze Mamusiu.

Mama: Tylko bardzo Cię proszę- idź szybko, nie zatrzymuj się i nie zbaczaj ze 

            ścieżki.  Ostatnio ciągle ludzie mówią o krążącym w okolicy okrutnym 

            wilku więc bądź czujna córeczko. 

Cz. Kapturek : Nie obawiaj się Mamo, będę ostrożna! (mama całuje córkę na 


Pożegnanie, Kapturek idzie z koszyczkiem i śpiewa piosenkę 


„Poszło dziewczę po ziele”).

Akt II

Z lasu wychodzi wilk, wydaje złowrogie pomruki, jest głodny i niezadowolony.

Wilk: Ostatnio ciągle słyszę pochwały na temat Czerwonego Kapturka. 

          Czerwony Kapturek to...

          Czerwony Kapturek  tamto... No ileż można wysłuchiwać takich bzdur. A 

          te hasła: że taka mądra, że się nie boi wilków! Ha, ha, ha! Właściwie to 

          zasłużyła sobie na to, aby ją zjeść! Muszę ja tylko wyśledzić i koniec 

          z Czerwonym Kapturkiem! Ha, ha, ha! Ooo, wyczuwam trop.... ( wilk 

          schylony idzie w kierunku, w którym poszła dziewczynka)

Akt III

Spotkanie w lesie Czerwonego Kapturka i wilka.

Cz. Kapturek ( idzie i śpiewa piosenkę „Poszło dziewczę po ziele”): Ale się 


zmęczyłam, tyle drogi już przeszłam a jeszcze tak dużo przede mną


Położę się chwilkę na tej mięciutkiej trawce i odpocznę, tylko 


minutkę  (kładzie się i ziewa) a może dwie... (zasypia)

Wilk : (skrada się do śpiącej, obwąchuje i zaciera chytrze łapy) No proszę, jaki 

          smakowity kąsek leży tutaj przede mną. Obudzę ją , załatwię sprawę 

          honorowo!

           ( budzi dziewczynkę) Dzień dobry kochaneczko!

Cz. Kapturek: Dzień dobry, miły wilku! (wstaje, poprawia ubranie)

Wilk: Dokąd to idzie tak samotnie mała dziewczynka?

Cz. Kapturek: Do babci, która zachorowała.

Wilk: Ooo, a daleko babcia mieszka? (śmieje się ukradkiem).

Cz. Kapturek : Noo, kawałek stąd, za polanką koło dwóch dębów.

Wilk: Wiesz, nie mam już czasu na dłuższe pogawędki , mam jeszcze ważną 

          sprawę do załatwienia.(oddala się i mówi do siebie) Chyba mi się trafi 

          podwójny obiadek, mniam, mniam, mniam!

Cz. Kapturek: Chyba głupoty opowiadają o tym wilku, przecież to taki 


kulturalny i miły zwierzak. No ale pora już na mnie, niedługo 


zacznie się ściemniać.(idzie i śpiewa swoją piosenkę)

Akt IV

Trop leśniczego

Leśniczy: Wydaje mi się, że był tutaj ten paskudny wilk. Od tygodnia go tropię

i spryciarz ciągle mi się wymyka. Ale czuję, że wreszcie dzisiaj dostanie 

nauczkę. Słyszałem , że babcia Czerwonego Kapturka źle się czuje. Pójdę

sprawdzić, czy u niej wszystko w porządku, czy czegoś nie potrzebuje...

(idzie do domu babci)

Akt V

Domek babci

Wilk ogląda się w lustrze, poprawia strój, perukę. Gdy słyszy pukanie wskakuje do łóżka.

Cz. Kapturek: (puka)

Wilk (udając głos babci) : Kto tam?

Cz. Kapturek: Babciu, to ja Twoja wnuczka, Czerwony Kapturek.

Wilk: Wejdź kochanie.

Cz. Kapturek (wchodzi, stawia koszyczek i podejrzanie przygląda się babci) 


Babciu, dlaczego masz takie wielkie uszy?

Wilk: Żeby Cię lepiej słyszeć moja wnusiu.

Cz. Kapturek: A dlaczego masz takie duże oczy?

Wilk: Żeby Cię lepiej widzieć Czerwony Kapturku. Po co tyle pytań moja 

       droga? Chodź uściskaj swoją chorą babcię.

Cz. Kapturek (nadal podejrzliwie się przygląda babci)


Babciu , a dlaczego masz takie straszne zęby?

Wilk: Żeby Cię zjeść! (odgłosy żarłocznego jedzenia, Kapturek schowany za 

         łóżkiem. Wilk kładzie się, gładzi się po brzuchu i zasypia, chrapie)

Akt VI

Przybycie leśniczego.

Leśniczy( usłyszał odgłos chrapania i ma przerażoną minę):Ojej, wydaje mi się, 


Że przyszedłem za późno! Zobaczę, może da się jeszcze zapobiec 


nieszczęściu...


(szarpie zaspanego wilka) Oddaj wilku babcię i Czerwonego 


Kapturka! (zasłania go swoim ciałem i wyciąga zza łóżka babcię 


i wnuczkę, które uradowane ściskają się)

Akt VII

Przed domkiem babci.

Babcia: Och jak dobrze, że przyszedł pan leśniczy i jesteśmy uratowane. 

             (jeszcze raz uściskały się)

Cz. Kapturek : A co zrobimy z tym podstępnym wilkiem?

Babcia: Może pan leśniczy coś nam podpowie?

Leśniczy: Uważam, że wilk już dostał nauczkę. Teraz go zaszyję i jednak

                Wypuszczę, bo w leśnej jamie czekają na niego głodne , małe

                Wilczęta. (Udaje ręką , że zaszywa wilka a ten od razu ucieka skulony 

                 Do lasu)

Wychodzą wszyscy aktorzy, przed nimi narrator.

Narrator: Przedstawienie właśnie się skończyło

                i już rozstać się nadszedł czas.

                Wiele chwil spędziliśmy miło

                więc serdecznie wspominajcie nas.

                Zapamiętajcie jednak ważną przestrogę :

(mówią wszyscy głośno): Nie ufajcie nieznajomemu, który wejdzie Wam 

w drogę!
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